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Minister Spraw Wewnętrznych i Administracji Marcin Kierwiński ul. Stefana Batorego 5 02-591 Warszawa
Szanowny Panie Ministrze!
Niniejsze pismo składamy w trybie ustawy o petycjach i oświadczamy, że wrażamy zgodę na upublicznienie naszych danych.
W Polsce brakuje prostego narzędzia do przekazywania szczegółowych informacji w sytuacjach kryzysowych, po tym jak już zostanie ogłoszony alarm. Rządowy poradnik bezpieczeństwa zawiera jedynie ogólną sugestie, żeby w czasie zagrożenia włączyć radio i telewizję lub zajrzeć do Internetu. Wysyłane SMS-ami alerty RCB są ograniczone do 160 znaków, co nie pozwala przekazać bardziej złożonych komunikatów, które mogą mieć kluczowe znaczenie dla bezpieczeństwa. Dlatego apelujemy o stworzenie przejrzystej strony internetowej z łatwym do zapamiętania adresem, gdzie byłyby na bieżąco przekazywane sprawdzone informacje o niebezpieczeństwach.
[bookmark: bookmark0]Wyją syreny i co dalej?
Z pojawiających się w mediach społecznościowych relacji wynika, że pierwszą reakcją wielu osób na włączenie syren w Lublinie było wyszukiwanie wiadomości w internecie. W przypadku poważnego kryzysu sieć może jednak szybko zostać zalana niebezpiecznymi „fake newsami" i łatwo będzie się pogubić w chaosie informacyjnym. W skrajnych sytuacjach sprawdzone wieści są przecież na wagę życia. Sfera informacyjna jest jednym z frontów wojny, więc przeciwdziałanie rosyjskiej dezinformacji ma kluczowe znaczenie dla naszego bezpieczeństwa. Poza tym zawsze krańcowe sytuacje i towarzyszące im emocje sprzyjają tworzeniu się teorii spiskowych czy rozpowiadaniu różnych wymyślonych historii. Warto również zwrócić uwagę na to, że po włączeniu syren alarmowych niektóre
zdezorientowane osoby dzwoniły na numer 112. Gdyby zjawisko przybrało większą skalę to linia alarmowa mogłaby zostać zablokowana i potrzebujący byliby odcięci od pomocy.
[bookmark: bookmark2]Każdy musi szukać informacji na własną rękę
W rządowym poradniku bezpieczeństwa na stronie 24 można przeczytać, żeby po ogłoszeniu alarmu do informowania o zagrożeniu służby wykorzystują radio, telewizję czy internet. Nie jest jednak sprecyzowane, gdzie dokładnie należy szukać jakiś komunikatów. Obecnie trzeba sporo się naklikać, żeby znaleźć stronę Rządowego Centrum Bezpieczeństwa i można odnieść wrażenie, że chyba nie jest to miejsce, gdzie byłyby w czasie rzeczywistym prezentowane jakieś bardzo szczegółowe informacje. Zresztą namiarów na witrynę próżno jest szukać w kolportowanych publikacjach, co pokazuje, że nie ma ona jakieś istotnego znaczenia. Brak całego systemu komunikowania się w sytuacjach kryzysowych stanowi bardzo istotną lukę, która powinna zostać jak najszybciej załatana.
[bookmark: bookmark4]Zwykła strona internetowa mogłaby bardzo pomoc
Bardzo mogłaby się przydać specjalna rządowa strona, która służyłaby do przekazywania komunikatów w sytuacjach kryzysowych. Z łatwym do zapamiętania adresem, który byłby szeroko promowany. Wtedy każdy nawet obudzony w środku nocy wiedziałby, gdzie może znaleźć bardziej szczegółowe informacje o zagrożeniu. Narzędzie powinno umożliwiać przekazywanie powiadomień zarówno na poziome państwa jak i lokalnym, żeby po wybraniu swojej miejscowości otrzymać szczegółowe wiadomości. Serwis musi być maksymalnie prosty oraz przejrzysty i mieć wersje tekstową, która wymaga małej ilości danych do załadowania, żeby dało się to zrobić w miejscach, gdzie są problemy z zasięgiem. Taka strona alarmowa byłaby bardzo przydatna podczas klęsk żywiołowych i innych kryzysowych sytuacji. Dzięki narzędziu można by przekazywać szczegółowe informacje, jak rozwija się sytuacja, gdzie szukać pomocy czy jakie są miejsca ewakuacji. Czyli wszytko to czego nie da się zawrzeć w 160 znakach, w ramach alertu RGB. Dzięki temu ludzie po ogłoszeniu alarmu mogliby być na bieżąco informowani, co się dzieje. Przesyłanie linków nie jest dobrym rozwiązaniem, bo wielu ludzi boi się klikać w odnośniki zawarte w SMS-ach, ze względu na dużą liczbę oszustw.
[bookmark: bookmark6]Potrzebne szersze zmiany, ale stronę można szybko uruchomić
[bookmark: _GoBack]Od wczoraj pojawia się dużo pomysłów jak usprawnić system powiadamiania ratunkowego. Chyba oczywistością jest, że trzeba sięgnąć po bardziej nowoczesne rozwiązania, a procedury powinny zostać poprawione. Jak łatwo się domyśleć na głębszą przebudowę infrastruktury potrzeba pewnie jednak czasu. Stronę alarmową można stosunkowo łatwo uruchomić i nie trzeba dużych inwestycji w sprzęt czy skomplikowane oprogramowanie. W dodatku zawsze takie proste narzędzie się przyda jako uzupełnienie bardziej skomplikowanych rozwiązań. Potrzebne jest również dodanie specjalnych alertów do mObywatela. Z aplikacji korzysta jednak mniej niż 1/3 Polaków, a dostęp do internetu ma ponad 96% osób w naszym kraju, więc zwykła witryna jest bardziej uniwersalną opcją.
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